
*Af. 233. w  W torek dnia 6 . Października 1846.

' Vf\
IV 527Ś O

I ) r „ t i c m T n « k la Je,» Drukarni Nadwornej Ił-, . s ,)q7a,- _  R ed ak to r  odpowiedzialny: Kam ieńtki.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o czterech n iższych klass tu tejszego K ról. gimnazjum ad S. Mariam 

M agdalenam  uczęszcza tak w ielu uczniów  po zniesieniu w m oc w yższego 
rozporządzen ia  o d d z ia łó w , iź od  poczynającego  się z dn  12. P aździer­
n ika now ego ro k u  szkolnego do  k lassy  p ią te j, czw artej i trzecie j ty lko  
jeszcze synów  rodziców  w  P oznaniu  m ieszkających, do  szóstej zaś w  o- 
góluości najw ięcej nie nad 50 now ych  Uczniów przy jąć  można.

P odając  to  do  w iadom ości pow szechnej ośw iadczam y, iź uw olnienie 
o d  o p ła ty  szko lnej co do now ych  uczniów  w pierw szem  p ó łroczu  w cale 
m iejsca mieć n iem oźe , później zaś zależeć ty lko będzie w y ją tk o w o  od 
w zorow ego  sp raw ow ania  się , chw alebnej pilności i dobrego  w  naukach  
p ostępu . P o zu ań , dnia 2. Październ ika 1846.

K r ó l .  P r o w i n c j a l n e  K o l l e g i u m  S z k o l n e .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  du. 3 0 . W rześn ia . — W iadom ość, że bilety kasowe niezaraz 

w ydane zostaną jeszcze bardziej zniża kursy  na giełdach. Obligacye rządcę, 
w e sto ją tak nisko jak  niżej niestały od trak tatu  wiedeńskiego. Zdarzały się 
kupna z dostaw ą do ostatniego Stycznia 1 8 4 7 . gdzie papiery rządow e przy j­
mowano już  tylko po 84?. Co się tyczy protestacyi poczynionych od 
berlińskich akcyonaryuszy, aby w strzym ano budowę Żelaznych kolei, to 
jeszcze żadna Dyrekcya o nie się n ietroszczyła, ale każda używ a środków 
na przypadek niepłacenia przez statuta przyjętych. Berlińczykowie po­
niosą więc bardzo znaczne straty , bo jeżeli im przyjdzie jaka pomoc od 
banku na nowo zorganizowanego, to z pewnością ju ż  po czasie.

O s t r o w o .  — Z program atu tutejszego gim nazyum w yczytujem y, iż 
odtąd od czwartej klassy nauki udzielane będą w niemieckim języku. Li­
czba uczniów w ynosiła 1 6 7  ( 1 2 7  katolików, 2 8  ewanielików i 1 2  żydów.)

G a z e t a  k o l o ń s k a  donosi, iż Dr. medycyny Borchardt mieszkający 
we W rocław iu przejeżdżał przez Drezno i zaraz po przyjeździe został we­
zw any na po licyą , gdzie od niego żądano, aby dał w yjaśnienia względem 
niektórych wychodźców polskich. Zdziw ił on się niesłychanie, zkąd w ła­
dza obcego m iasta, w  spraw ie całkiem innego narodu, może go pociągać do 
śledztwa. Powodem  tego kroku policyjnego miały być listy  pryw atne, 
i tó re  znaleziono u uwięzionego w  Dreźnie sekretarza pocztowego M. W  lis­
tach tych nie masz nic takiego, co by się tyczyło wychodźców polskich, 
ale miały zawierać dow ód, ze pan Borchardt zna się z uwięzionym sekre­
tarzem i z tej przyczyny  wynikło to branie do protokułu. Dr. Borchardt 
°św iadczył, źe protestuje przeciw domysłowi wyciągnionemu z listów , 
®le na zapytania w yraźnie sobie położone, może da z grzeczności ja ic wy 
jaśnienia, lecz ciągnąć ze siebie śledztwa na żaden sposób nie pozwoli. 
^  skutek tego Dr. B orchardt zamilkł i wszystkie pytania zostawił bez od­
powiedzi. P olicya przedstaw iła rzecz wyższej w łsdzy i nareszcie pozwo-

odjechać milczącemu doktorowi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Peti rsbu,

R o s s  
dn. 2 5 . W rześnia.

y a.
R eskrypt cesarski do głównodo-

_  J s.’e*njm  kaukazskiin korpusem generał-ad ju tan ta  hrabi W o- 
r0n£° . M ichale, synu Szymona. Ufność moja ku wa m,  po-
zys 'ana nie or owaną gorliwością w aszą w służeniu tronow i i ojczyźnie, 
spowo owa a mię o nadania wam w ładzy głównodowodzącego arm ią, z u- 

zielemem wam 3 1 . is ty cz. lg 4 5 >  rokn wa awansowanja podkomendnych 

waszych do rang oficerskich i mianowicie do kapitańskićj w łącznie, lub do 
Powiedniego tej randze stopnia, za św ietne czyny oręża, tudzież nada­
n a  o rd eró w : Sw. Męczennika i Zw ycięzcy Jerzego 4 klassy, Św. A po- 

m rów nego Wielkiego Xięcia W łodzim ierza 4 klassy z kokardą, Sw .

A nny 2 klassy, 3  klassy z kokardą i 4 klassy z napisem «za waleczność,« 
Sw. Stanisława 2 i 3 klassy, tudzież złotych szpad, półszabel i szabel za 
waleczność. Mając w zgląd , żc w sposobie prowadzenia w ojny  na Kaukazie, 
gdzie nie zawsze zdarza się możność osobiście przyw odzić pow ierzonym  
mu w ojskom , mogą zachodzić w ypadki, w  k tó rych , pod nieobecność w a­
szą na placu b o ju , acz w  bliskości od działań w ojennych, uznacie, że nie­
zwłoczne w ynagrodzenie jakiegobądź św ietnego, oddzielnie dokonanego 
czynu byłoby korzystnym  środkiem zachęty i pobudziłoby do większego 
jeszcze spółzawodnictwa w w ojsku, dającera ju ż  tyle dow odów  męztwa i nie- 
ustrzaszoności, dozwalam w am , wyłącznie w tych rzadkich przypadkach, 
pod nieobecność waszę na polu bit\vy, naznaczać wyliczone wyżej nagrody, 
prócz orderu Sw. Jerzego 4 klassy, na przedstaw ienia częściow ych, oddziel­
nie czyniących dowódzców, na zasadach nas tępnych : 1) Dotychczasowe 
prawidła o nagradzaniu orderem Sw. Jerzego 4 klassy w  swej mocy nie­
zmienione. 2) Ogólne przedstaw ienia wasze o ty ch , k tó rzy  się odznaczą, 
pow inny postępować do Mnie porządkiem  przepisanym . 3 )  T a  w ładza, 
przezemnie wam osobiście udzielająca s ię , i pozostająca na waszej bezpoa 
średniej odpowiedzialności, nie należy do atrybucyi głównodowodzącego 
armią. Zresztą pozostaje ku wam nazawsze przychylnym .« —

W P eterh o fie , dnia 4 4 . Sierpnia 1 8 4 6 .  roku.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 8 . W rześnia. — Królewicz M ontpensier w yjechał dziś 

rano w tow arzystw ie królewicza Aumale do Hiszpanii. Tow arzyszyć będą 
obu królewiczom oprócz ich adjutantów  i oficerów służbow ych generał A tha- 
lin , par F rancy  i i pierw szy adjutant króla. W  przejeździe z B ordeaux do 
Bajonny zamówiono dla nich piętnastu pocztylionów  i czterdzieści dwa ko­
n i,  ta k , iż rano staną w B ordeaux, a w  ciągu tego samego dnia w B ajonne. 
W  czw artek , dnia 1. Października przybędą królewicze do I ru n , gdzie ich 
przyjm ow ać mają markiz de Santa Cruz de Povar i markiz d’A rana, dw aj 
hiszpańscy grandow ie, a z tąd puszczą się przez T olozę, V ito rią , B urgos 
i Segovią do M ad ry tu , dokąd przybędą dnia l 5 .  Października. Ślub od­
będzie się dnia 10 . Października.

K siążę Gliicksberg, który dnia 2 2 .  W rześn ia  w yjechał z M adrytu, 
p rzybył dziś ze  w szystkiem i papierami w  styczności zostającemi z małźeń  
stwem  zawrzeć się mającem z infantką, a dziś w yjeżdża do Madrytu z pow ro­
tem i stanie jeszcze w tćj stolicy przed przybyciem  królew icza M ontpensier.

Dziś nakoniec przerw ał milczenie dziennik sporów  względem założonej 
piotestacyi ze strony posła angielskiego przeciw  m ałżeństw u hiszpańskiemu 
• stara się publiczność uspokoić w tym  względzie, lubo w  sposób nieprze- 

onyw ający dostatecznie. Spodziewać się należy, mówi to pismo ministe- 
•yalne , iz przedstawienia (representations), które uczynił rząd angielski 
przez swojego posła rządow i króla i które źle zrozumiano w  publiczności, 
w  krotce zapewne ogłoszone będą, lubo dziś nie mogliśmy ich zamieścić. 
W tenczas się przekonamy, czyli przedstawienie to może za sobą pociągnąć 
sk u tk i, jakie niektórzy jem u przypisują i czyli są tego ro d za ju , iż rozu­
mni ludzie i przyjaciele pokoju europejskiego m ogą się niepokoić. Dla 
dzienników  opozycyjnych łatw ą jest rzeczą, puszczać w św iat w ieści, k tó— 
re sobie u ro ją , a kiedy ich nikt nie zb ija , natenczas uw ażają je  za praw dę 
••ieulegającą żadnej w ątpliw ości, w razie zaś zbicia, popełnić można indi- 
skrecyę. W łaśnie sposób, w jaki rząd  o trzym ał to przedstawienie nie do­
p a l a  przez ogłoszenie zryw ać dotychczasowych zwyczajów  dyplom aty­
cznych. Umiemy szanować tajemnicę. Powiedzieliśmy, źe nie wręczono 
żadnego dokumentu, k tóryby  ograniczał niepodległą wolę rządu  hiszpańskie­
go. Trzym am y się tego, coś m y powiedzieli. Być m oże, iź rząd angielski 
uważa za swój obowiązek zaprotestow ać przeciw  tej lub owej spraw ie , do 
której nie dał swego przyzw olenia, być może, iź rząd  ten pewne poczynił 
zastrzeżenia na p rzysz łość , na pew ne w ypadk i, na pew ne tłumaczenie trak-
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ta tów , i to nawet być może, że b y ł  innego zdania, że wyrażał swój żal 
z powodu hiszpańskiego zamęścia, ale to wcale dziwić nie powinno. Ale 
temu wyraźnie zaprzeczamy, aby w  swem przedstawieniu użył wyrazów 
zagrażających, lubo zapowiedział jakikolwiek środek pozytywny. Sądzi­
my, że rząd nie odebrał wprost żadnej n o ty ,  że owszem minister spraw 
zagranicznych w Anglii przesłał do posła angielskiego w  Paryżu depesze 
i polecił m u ,  aby notę tę dał do przeczytania ministerstwu francuzkiemu 
spraw zagranicznych i udzielił jej w  kopii, iż że depesza ta napisaną 
jest w  wyrazach najprzyjaźnicjszych, wyrażając tylko różnicę w  zapatry­
waniu się rządu angielskiego na sprawy. Niemożemy dziś więcej w tej 
mierze powiedzieć i czekamy na ogłoszenie tej depeszy, natenczas zastano­
w im y się bliżej nad jej treścią i formą. Nie przypisujemy urzędowego źró­
dła prassie opozycyjnej. Ograniczymy się tylko na tej uwadze, która do­
statecznie okaże jego rzetelność. Poseł angielski w Madrycie prosił o po­
słuchanie u  królow ej,  aby powinszować je j  zamęścia. U trzym ywano, że 
ta wiadomość jest fałszywą. Teraz zaś wczorajsze listy donoszą z Madrytu, 
że p. Bulwer nietylko miał posłuchanie u królowej, ale nawet i u królowej 
matki i winszował zamęścia królowej Izabelli. Powtarzamy nakoniec mimo 
rozrzucanych przeciwnych wieści,  że oba śluby w  jednym czasie odbędą 
się i obstajemy przytem przy naszem twierdzeniu, że nieporozumienia w y ­
nikłe z tych postanowień, acz są smutne ale niezakłócą spokojnychstosunków 
pomiędzy trzema rządami. G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  powiada o tym ar­
tykule dziennika sporów, iż się dopuszcza niesłuszności względem opozy­
cyjnej prassy, mówiąc o posłuchaniu Bulwera w  taki sposób. Nie wierzyła 
ta prassa zaręczaniom, że Bulwer prosił o posłuchanie dla powinszowania 
zamęścia nietylko królowej,  ale nawet infantce. Właśnie zaręczaniom tym 
niewierzyła , bo w razie przeciwnym dopuściłaby się niedorzeczności.

Marszałek Bugeaud otrzymał rozkaz udania się natychmiast do Algieru, 
dla uważania ruchów Abd el Kadera nad granicą marokańską. Marszałek 
miał zamiar zabawić przez czas niejaki w Exideuil,  ale teraz po odebraniu 
niezwłocznie uda się z Tulonu do Algieru.

Piszą z Genui pod dniem 2 3 . ,  iż książę Joinville każdego dnia tam jest 
spodziewany. Jego flota znajduje się w zatoce Spezzia.

Pewien dziennik donosi dziś o aresztowaniu karolistowskiego generała 
Sopolena i pana Orteza, członka stronnictwa progressystowskiego.

Zdaje się, że przedstawienie ze strony rządu angielskiego względem 
małżeństwa królewicza Montpensiera zbyt dobitnie protestacyą nazwane zo­
sta ło ,  pokazuje się to oprócz artykułu  wyżćj umieszonego z D z i e n n i k a  
s p o r ó w ,  z dyploraatyczneego przeglądu, k tóry  wychodzi pod ty tu łem  

portcfeuille i wierzytelne zamieszcza podania. Czytamy w  nim co nastę­
pu je :  dostrzegliśmy w jednym dzienniku angielskim, k tó ry  w Paryżu w y ­
chodzi wiadomość niby u rzędową, iż poseł wielkiego mocarstwa^ rządowi 
króla podał energiczną protestacyą przeciw wypadkom hiszpańskim, któte 
uważać można za fakt skończony. Musimy ten fakt sprostować. Żadna 
protestacyą nie została doręczoną rządowi francuzkiemu. Nastąpiło tylko 
pewne przedstawienie w prostej nocie, przesłanej z Londynu do posła w Ma­
drycie pana B ulw er,  ograniczającej się na ogólnych postrzeżeniach, bez ża­
dnych instrukcyi ze względu na akt wyrzeczenia się (acte de rononciation), 
którego pod żadnym względem nie można było żądać od Hiszpanii. Zako­
munikowana w P a ry żu ,  a przesłana do pełnomocnego ministra angielskiego 
w  Madrycie no ta ,  daleką jest od znamienia protestacyi, tylko smutek w y ­
raża,  którym dotknięty został sprzymierzony gabinet,  ze względu na po­
spiech i na trzymanie tajemnicy z powodu agitującego się małżeństwa. Za 
to trzy  razy znajdują się powtórzone w y ra z y :  ^przyjacielskie stosunki« 
i pojmujemy, iż niemi cały stan skreślony został dyplomatyczny, zachodzący 
pomiędzy trzema sprzymierzonemi państwami.

Równie i N a t i o n a l ,  który od niejakiego czasu otrzymuje wiadomości 
przez Thiersa z poselstwa angielskiego, mówi o tej nocie lorda Palmerstona co 
następuje: długie milczenie gabinetu angielskiego, miało swój powód. W s k u ­
tek nieprzewidzianego wypadku doszedłszy do rządu i mając tylko uskar- 
bioną większość w izbie niższej,  obawiał s ię ,  aby przez pospiech nie w y­
wołał przeciwników, którzy mu zarzucali zbyt szorstkie wystąpienie w roku 
1 8 1 0 .  Pytanie względem małżeństwa królowej i infantki było rozbierane 
w E u  pomiędzy lordem Aberdeen i panem Guizot,  w obec królowej Victo­
ry! i króla Francuzów. Minister wigoski powinien się wprzód dowiedzieć, 
co było mówionem podczas tej uroczystej konferencyi. Mówił dopiero, 
po otrzymanera zaręczeniu ze strony lorda Aberdeen i Sir R. Peela, iż oni 
w raz  ze swemi przyjaciółmi wspierać go będą w opozycyi przeciw tej spra­
w ie ,  którą (Peel i Aberdeen) uważali za szachrajstwo (tricherie). Dopiero 
wówczas zredagował dyplomatyczne przedstawienie do Guizota, w bardzo 
grzecznej i umiarkowanej formie i odwołuje się do traktatu w  Utrecht za­
wartego. Ale obok tego traktatu istniał drugi ustny, tćmświętszy dla mi­
n is trów , iż miał za świadków królowę Anglii i króla Francuzów. — Lord 
Palmerston opiera się na tym fakcie. P rzypom ina ,  że przed dwoma mie­
siącami przesłał Guizot dyplomatyczną notę w tej sprawie, na którą gabi­
net w ig ovvs]jj n je odpowiedział, ponieważ wprzód chciał poznać stosunki 
w  Eu. Kiedy na odpowiedź czekano, zawarto układy małżeńskie w  Ma­
drycie bez wiedzy angielskiego gabinetu, k tóry  po kilka razy oświadczał 
się ze skłonnościami przyjacielskiemu Nota dyplomatyczna wykłada stan

ten rzeczy i rozwija potem zarzuty, jest ona w  miarach przystojnych, al* 
zawiera wyrazy: remonstration i protestation.

L ’E p o q u e  naigrawa się z Palmerstona, mówi spomniony dziennik, 
chciał Izabellę wydać za Don Ilenriqueza, a infantkę za K oburga; małżeń­
stwa te byłyby bardzo po myśli królowej W ik to ry i ,  a zwłaszcza księcia 
Alberta. Na nieszczęście Guizot okazał więcej zręczności,  Palmerston po­
bity i zamiast skutku, osięgnął ty tu ł  niezgrabnego ministra. Jego  mi­
łość osobista, jako polityka doświadczonego została obrażona, ale Anglia 
ma za wiele rozum u, aby z próżności jednego człowieka, chciała zakładać 
fundament pod swoją politykę. Kładzenie protestacyi bezskutecznej, by­
łoby publicznem ogłoszeniem poniesionej klęski, pomimo wszystkich not 
i traktatu u trcchtskiego, książę Montpensier na dn. 10 .  Października zostanie 
małżonkiem infantki.

A n g l i a .
L o n d y n  2 7  W rz eśn ia .— W e.w zględzie  zrzeczenia się p raw  do tro­

nu hiszpańskiego, które według wieści miał uczynić książę Montpensier 
w  swem i swych dzieci imieniu G l o b e  powiada: oppozycya którą założono 
przeciw małżeństwu nie wspiera się na takich powodach, których zrzeeby 
się można. Mnieinaź Ludwik Filip że ona da się uśmierzyć przez udawaną 
ofiarę, całkiem bez kosztu? Jeżeli tak sądzi, to nietęgą ma opinią o rządzie, 
k tóry  się małżeństwu sprzeciwia. Ze on chce dalej postępować według 
swego planu to rzecz zbyt widoczna. J o u r n a l  d e s  D e b a t s  upewnia, 
iż rząd francuzki pozostanie przy  swojem, bez względu na przeszkody. 
Dziennik ten życzyłby sobie, ażeby świat myślał, że Anglia i inne mocar­
stwa kładą urzędową oppozycyą, a jednakże pan Guizot i jego kolledzy ob­
stają przy swojem i obstawaliby; choćby się cały świat sprzeciwiał. To 
tylko udawanie i samochwalstwo. Gdyby wydana była protestacyą na se- 
ryo i z oświadczeniem, iż się od niej nieodstąpi, w tedy rząd francuzki mu­
siałby się wojny spodziewać; wtedy wiedziałby pan Guizot, iż małżeństwo 
to pochwaliliby tylko tacy, którzy mają przyniem bezpośredni interes i jużby  
nołoźył starania, żeby Journa l  des Debats ani wzmianki o żadnej oppozycyi 
uieczynił.

Co do przyszłości Kalifornii Globe podaje z dzielą pana borber  następu­
jącą  uwagę: otworzenie kommunikacyi oceanu atlantyckiego ze spokojnym 
przez międzymorze Panama, albo w innem jeszcze dogodniejszem miejscu, 
za pomocą kanału, zajmowała myśl wielu żeglarzy i ludzi umiejętnych. 
Gdyby miało przyjść do tego, natenczas podróż do Kalifornii dla wychodź­
ców europejskich stałaby się daleko krótszą: i sprowadzanoby kolonistów 
t a n i e j  niż do Kanady. Gdyby kanał spomniony przyszedł do skutku, naten­
czas Kalifornia stałaby się najciekawszym punktem ziemi, boby było miej­
scem spotykania się statków od Azyi i E uropy  płynących. Leży p r a w i e  
w środku pomiędzy temi dwoma częściami ziemi i podołałby zaopatrywać 
statki we wszelkie potrzeby. Zgoła Kalifornia, stałaby się targowiskiem 
trzech wielkich lądów stałych.

C o r k  R e p o r t e r  uwiadamia o konferencyi jaką deputacja w Mallow 
miała z lordem namiestnikiem i oświadcza, że pan Connelan, do którego de­
putacja ta następnie się udała oświadczył jej, iż rząd postanowił zwołać 
parlament w listopadzie, by zarządzić niedostatecznym postanowieniom bilu 
zapomogi i energiczniejsze środki przedsięwziąść dla zaradzenia nędzy bie­
dnych irlandczyków. Deputacya zwróciła uwagę sekretarza, iż zwołanie 
parlamentu w listopadzie nie wystarcza, ale natychmiast musi mieć miejsce. 
Tego samego dnia deputacya powyższa odpłynęła do Liverpool, by gabine­
towi swe żądania przedstawić. W  ogólności wiadomości z Irlandyi są co­
raz bardziej zastraszające, z powodu głodu panującego w  kraju, który  dał 
już  powód do rozmaitych ważnych rozruchów. Zgłodniali wieśniacy na nic 
nie uważają, byle tylko mogli dla siebie i dla swToich żon dostać żywności. 
Rzeczy do tego stopnia doszły, że właściciele nie śmią posyłać zboża na targ, 
wiedząc, że wieśniacy zabiorą go w dzień pomimo wszelkiego oporu. Na­
wet organa rządu przyznają, że w obec okropności głodu, na k tóry ci nie­
szczęśliwi są co chwila wystawionemi, niepodobna nawet wystąpić z naganą 
mocną tych czynów prawu przeciwnych. Zgromadzenia baronialne na mocy 
aktu roboczego zwołane są przez lorda namiestnika (północne lipperary )  
Kibcroen (hrabstwo Cork) niższa Tulla (hrabstwo stare).. Przed miejscami 
zgromadzenia stały liczne gromady ludzi po większei części robotników, by 
się dowiedzieć natychmiast o skutku narady. Zgromadzenic w pierwszej 
baronii postanowiło wykonanie robot w samej baronii za 1 7 ,0 0 0  funt. s t . , 
w drueiei za 4 0 ,0 0 0  funt. st. , w tzeciei zaś za 1 4 ,0 0 0  funt. st.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  17. Września. — W tych dniach głoszono, że gabinet ma 

zamiar otoczyć murami Madryt i wybudować fortylikacyc podobne do pary ­
sk ich ; pokazało się jednakże, iż to jest kłamstwem opartem jedynie na ob­
jawionym już projekcie wybudowania za miastem kilku kosz ir.

Adress w y p ra c o w a n y  przez komissyę, brzmi jak następuje: »Scnora!
Kongres deputowanych z największą czcią słuchał uwiadomienia, jakie mu 
u czy n ić  Wasza Kr. Mość raczyłaś, donosząc mu o postanowieniu swojem 
oddania swej ręki wysokiemu kuzynowi W . K. M, infantowi don Francisco 
des Assises Maria Bourbon. Kongres składa W . K. M. swe życzenia z tego 
pow odu ,  albowiem W . K. M. pamiętając o własnem szczęściu dajesz naj­
silniejszy dowód, że umiesz go połączyć z pomyślnością i szczęściem naro-



d u ,  pow ierzonego  opiece W .  K. M . przez  Opatrzność. Niemniej cieszy się 
kongres  z w iadom ości,  źe W .  K. M. raczyłaś  udzielić swoje królewskie  za­
tw ierdzen ie  zamierzonemu zw iązk ow i ś lubnem u, pomiędzy J K W .  infantką  
dona  M ary ą  L ud w ik ą  F e rd y n an d ą  de B o urbon  siostrą  W K M ., a tern samem 
bezpośrednią  następczynią  t r o n u  a Jego K. W .  księciem Antonim M aria F i­
lipem L udw ik iem  d 'O r leans , księciem de M ontpensier .  Kongres de p u to w a ­
n y c h ,  k tó ry  w e w szystk ich  okolicznościach dał najoczywistsze dow od y  
swego p rzyw iązan ia  do t ro n u  i reprezen tacy jnych  in s ty tucy i ,  musi z łożyć 
W K M . życzenia z p o w o d u  dw óch  tak szczęśliwych zw iązków  ś lub ny ch ,  bo 
p rzez  nie  doprow adzonem i do sk u tku  zostaną  życzenia ludu hiszpańskiego, 
k tó r y  ma tak  w ażny  interes w szczęściu W K M . oraz jej wysokiej s iostry , 
nareszcie w  u g ru n to w a n iu  monarchii.  K ongres z radością podziela pociesza­
jące  nadzie je ,  jak ie  objaw ia  w spania łom yślne  serce W K M . i spodziewa się 
ze p rz y  pom ocy N ajw yższego , p rz y  us i łow an iu  r z ą d u  i współdziałaniu k o r - ’ 
tezów , nastąpi zapow iedziana przez rząd  W K M o ś c i  now a epoka pokoju  i 
szczęścia i ta tern dłużej t rw ać  będzie ,  im głębszein będzie posłuszeństwo 
dla p r a w a ,  im zupełniejszera zapomnienie dawniejszych sporów , im bardziej 
p r a w ą  będzie jedność  w szystk ich  Hiszpanów.*

N i e m c y .
N o r y n b e r g ,  d n i a  2 4 .  W r z e ś n i a .  —  Słychać ,  źe nasz M agistrat 

w  pod an iu  do króla  silnemi w yrazam i w n ió s ł  o zniesienie o p ła ty  od 
liiliwa. N iek tó ry  piekarze byli p rz y w y k li ,  źe sprzedawli chleb ty lko  sw oim  
z w y k ły m  odbiorcom, a ludzi n iezna jom ych od kupna wyłączali:  w ysz ło  
w ięc  teraz rozporządzen ie ,  aby  pod k a rą  pięciu talarów, nadal n iew azyjj 
się tego czynić.

F r a n k f u r t  n. M., dn. 2 7 .  W rześn ia .  —  W czorajsze  trzecie i ostatnie 
posiedzenie G erm an is tów  o tw o rzy l i  naczelnicy sekcyi dalszemi sp raw ozda­
niami w zględem czynności. W  sekcyi p raw niczej rozmawiano o sądach 
p o jednaw czych  i o ich s tósow nem  u rz ąd ze n iu ;  zajmowano się wnioskami 
względem w y d a w an ia  dziennika centralnego dla p raw a zgodnego z duchem 
n a ro d u  i dla zbierania u s ta w  i s ta tu tó w . W  sekcyi historycznej u szyn ił  
w niosek  B ertz ,  ażeby założono stow arzyszen ie  badaczy his tory  i niemieckiej 
z  cz łonków  sekcyi i aby  ogłaszano drukiem czynności sejmów niemieckich 
Z X IV .  w ieku. W  w niosku  by ł  w y rzeezo ny  zamiar połączenia badań w zglę­
dem starożytnośc i  niemieckich przez Niemcy, S z w a jc a ry ą ,  S kand yn aw ią  
j t. d. w  celu ustalenia w p ły w u  na N iemców mięszkających po za państwam i 
zw iązk u  niemieckiego, a mianowicie w  Ameryce, gdzie ich je s t  do 4  milio­
n ó w  i gdzie mogą p rzy jść  do znaczenia bardzo stanowczego. Szczegółowe 
s tow arzyszen ia  należałoby u tw o rz y ć  w  A m erj’ce, S iedm iogrodzie ,  Elzacyi 
i t. d. R ozum ie  s ię ,  iż wszelkie wdzieranie  się w  po l i ty k ę  n iepow innoby  
mieć miejsca. W n i o s e k  uczyn iony  przez  llommela t y c z y ł  się  podniesienia  
nauki h is toryi po Gytnnaziach, a uczy n ion y  przez Lappenberga, miał na celu  
układanie  i w ydaw an ie  wielkiego Nekrologium. Czynności sekcyi g ram aty -  
kalnćj za jm ow ały  się m e try c zn o śc ią , wokalizmem w  dyalekcie ludu mięsz- 
kająccgo pom iędzy M ogu ncy ą  a B ingen ,  potem dialektami niderlandzkiemi, 
zbiorem rzadkich  rękop isów  i poezyi staroniemieckich, r o z p ra w ą  Uhlanda 
w zględem p o w ino w ac tw a  ję z y k a  niemieckiego z perskim i t. d. Do kommis- 
s y i , k tó ra  w  ciągu ro k u  ma robie  badania względem sąd ów  pojednaw czych 
w y b ra n y m i zostali Heffter, R eyscher,  Besseler, D a h h n a n n , W e lc k e r ,  Gaup 
i Mittcrmaier. W  przedmiocie w niosku  Bcrtza względem u tw orzen ia  ogól­
nego s tow arzyszen ia  h is torycznego p o w s ta ły  rozp raw y ,  bo G ervinius u t r z y ­
m yw ał,  ze takie s tow arzyszen ie  p o w inn ob y  się całkiem oddzielnie i samoist­
nie zawiązać. Do g łosow ania  względem tego nicprzyszło. N astąp i ło  p o ­
tem przedstawienie radzcy  s tanu  J a u p a  w  przedmiocie wspólnego p raw a  nie­
mieckiego. W y k a z u j ą c  korzyści jak ich  doznaje F rancya ze sw ego jed n o ­
stajnego p r a w a ,  s tara ł  się m ów ca  u d o w o d n ić ,  źe i Niemcom cel ten  dałby  
się ła tw o  osięgnąć. Botrzeba zezwolenia od stanów na now e p raw od a-  
s tw o ,  nie je s t  w ielką i s tanowczą p rze szk od ą ;  związek celny także nie pod 
je d n y m  względem po trzebow ał p rzyzw olen ia  s tanów, a przeciez je^ uzyskał. 
K to b y  p rzed  3 0  la ty  b y ł  m ógł m arzy ć ,  że ustna  rozpraw a i d rzw i o tw arte  
zos taną  zaprow adzone po sądow nictw ach  niemieckich? a przeciez dzis nie 
masz praw ie  ju ż  ani jednego  p a ńs tw a  w  Niemczech, k tóreby  nierayś a o 
o zaprow adzeniu  tej zmiany. Jakże  to długo w zdychano na próżno  do w ol­
ności d ruk u !  a dziś oświadcza jedna  dosto jna  izba (dostojna bo ma królewi- 
cza w  sw em  gron ie ) ,  źe cenzura n ieodpow iada  celowi, źe ak t na m ocy kto- 
re §° po w s ta ł  zw iązek  niemiecki, n iewyniaga je j  wcale, i źe w szyscy Niemcy 

Praw o d o  w o l n o ś c i  d r u k u  (huczne i d ługo trw ające  oznaki rado- 
’ ! m'ięjętności ty lko  dla ludu  is tną i o s ięgnę łyby  sw ój szczyt n a jw y ż­

szy* gdyby  m og}y działać na jego popraw ę. P rzyna jm nie j  pańs tw a  kon­
s ty tucy jne  NietIliec p 0Wi(iny b y  się porozum ieć względem spólnego praw o- 

a^ Vya' . . tu  R zeba się nap rzód  obejrzyć na k ró la ,  k tó ry  panu je  tylko
na ’rajami n a le ią Cy m j ^  Zw iązku  niemieckiego, na k ró la ,  k tó ry  przez 
ćwierć  io  u tyle zrobił dla sz tuk  p ięk n y ch ,  k tó ry  ju z  w  1 8 3 1 .  ro k u  ofia­
ro w a ł  sw ym  stanom sądy  p rzys ięg łych  i wolność d r u k u ,  i k tó ry  świeżo 
k iedy  niemieckie m nteressa  zosta ły  zagrożone od północy, dow iódł,  że nie 
je s t  m u nic obcem co się t y cze interessu i godności Niemiec. Nakoniec n a ­
pomniał mówca obcych, ażeby k ażdy  w  sw oim  zakresie pracował na potęgę 
Niemiec, na zgodę i jedność. T a  k ró tka  ale silna i natchniona m ow a sp ra ­
w iła  wielkie wrażenie  na obecnych. Następnie  L appenberg  w yk łada ł  p r o ­

je k t  do s tow arzyszen ia  dążącego k u  u t rz y m y w a n iu  narodow ośc i niemieckiej,  
na  drodze naukow ej.  W y c h o d z ą c  z najświeższych w y p a d k ó w  Slezw icko- 
Holsztyńskich, ośw iadczył ,  że p o d ług  wszelkiego podob ieńs tw a  do p ra w d y ,  
uchw ała  zw iązku  niemieckiego w y d a  p o żąd an y  owoc. T rzeb a  atoli un ikać  
podobnego zajścia i przeszkadzać do o d ryw an ia  najmniejszej cząstki od N ie­
miec. Botem w chodził  w  szczegóły  p ro jek tow anego  stowarzyszenia. D a­
lej mówił W ilhe lm  G rim m z m ocą ducha i bardzo w eso ło ,  co jednak tu ta j  
nieda się pow tórzyć . Za p o d s taw ę  s łu ż y ł  m u s łow nik  niemiecki, na w spó łkg  
z bratem przez niego w y d a w a n y ,  a rzu ca ł  p iękne i oryg inalne  uw agi wzglę­
dem kształcenia, u żyw an ia  i czystości języ k a .  C zęs te  oznaki radości p rze­
r y w a ły  mu opowiadanie . Ostatni z p rzem aw ia jących  professor  w rocław ski 
G aupp  zastanawiał się nad  ludami romańskimi i ich p ow in o w ac tw e m  z lu­
dem niemieckim. Brzez akklaraacyą p rzy ję to  na zgrom adzenie  p rz y sz ło ro ­
czne obó r  miasta Lubeki. Bo rozw iązan iu  posiedzenia zebrano  się na  w ieU 
kim koncercie w  hotelu  W e i d e n b u s c h ,  a ju t r o  będzie d a n y  obiad 
w sp ó lny  dla G erm anistów  i wielu mięszkańców  F rankfu r tu .

T  u r  c  y  a.
K onstan ty no po l  d. 9  W rz e ś n ia .— Z p o w o d u  R am azanu  cichość zu pe łna  

pa n u je ;  z resz tą  w  tej chwili nie ma żadnej kw es ty i  ważnej,  k tó r ą b y  się 
mógła zajm ować Borta  albo posłow ie  zagraniczni. W in n i ś m y  to  szczegól­
niej R eszyd  paszy , k tó r y  s w y m  taktem i szczerością u ła tw ia  w szystk ie  m ałe 
spory , jakie  się ty lko  przeds taw ią ,  nim jeszcze nab io rą  ważniejszego chara­
k teru , co p rzy  oporze  i pow olności d y w a n u  ła tw o  przychodzi.  Gabinet mi­
n io ny  wiecznie się sp ierał z dyp lom acją ;  kłócił się, w y k ręca ł  wszelk iemi 
środkami i nigdy niechciał p rzys tać  na ustąpienia, jak ich  od niego w y m ag ano ,  
chyba, że go zmuszono. Dziś zaś przeciwnie ustąp ien ia  uczynione w  czasie 
s tosow nym , bez gniewu, mniej na raża ją  godność  P o r t y  i u t r z y m u ją  d o b rą  
harm onię  pom iędzy  dyw anem  i reprezentantam i zagranicznemu

W sk u tek  badań przez komissarza P o r ty  dokonanych  w  sp raw ie  zn iew a­
żenia posła  perskiego w  E rz e ru m ,  postępow anie  E ssad  baszy zostało przez 
P ortę  naganionem , a raczej P o r ta  uw aża ła  tę naganę za zadość uczynienie  
konieczne na  s łuszne  skargi rządu  perskiego. E ssad  basza o trzym ał dym is- 
syę z posady  gub erna to ra  E r z e r u m ,  miejsce jego zają ł Bahri basza ,  szef 
sztabu armii anatoiskiej.  Essad basza zosta ł  m ian ow any  guberna to rem  w  S i-  
w as; chciano zapew ne  w  ten sposób zmniejszyć jego  n ie łaskę ,  a zarazem 
dać zadość uczynienie Bersom należne. C o k o lw iek  b ą d ź , ten  w y p a d e k  nie 
u ła tw i rozw iązania  spo ru  tu recko-persk iego ,  k tó ry  coraz bardziej się w ik ła ,  
jakko lw iek  k ró lo w a  angielska ro k  tem u  b lisko ,  oznajmiła parlam en tow i z u ­
pełne jego  zatwierdzenie. Z apew n ia ją  t u t a j , źe m issya lo rda  D evonshire ,  
k tó rą  tu  u w a ż a ją  za n ie z a w o d n ą , ma na celu ty lko k w es ty ę  tu recko-perską ,  
ja k k o lw iek  dzienniki angielskie dow odzą ,  że lord  D evonsh ire  po d ró żu je  ty lko  
dla przyjem ności .

Zaburzenia  w  A d z a r a  około B attum zosta ły  u sp o k o jo n e m i, w szy s tk o  
w róciło  do p o rz ą d k u ,  ale wies’c o a resz tow an iu  naczelnika po w s tań có w  K u r  
Ilusseina nie po tw ierdziła  się. P o r ta  n iepotrzebnie  naznaczała m u  za miej­
sce p o b y tu  Salonikę. Z resz tą  osoby dobrze znające ta jem ność  chy tre j  poli­
tyk i d y w a n u ,  z a p e w n ia ją ,  źe K u r  Hussein  w in ien  b y ł  ty lko  s w ą  ucieczkę 
względności oficerów tu r e c k ic h , ci zaś dostali polecenie pozwolić  na ucieczkę, 
ale p o d  w a r u n k a m i , k tó ry ch  ogłosić nie godzi się.

M inister  sk a r b u ,  Nafiz basza , nie udaje  się do bióra  sw ego od dw óch  
ty g o d n i ;  g ło szon o ,  źe dostał d y m issy ę ,  ale do tąd  nic nie ma pewnego. 
S ą d z ą  n a w e t ,  źe za trzym a sw ój w yd z ia ł ;  jednakże  być bardzo m oże ,  iz 
w  czasie ba jram u będą m iały  miejsce w ażne zmiany w  gabinecie. N ie d a w n o  
su ł tan  obiadow ał u  C hosrew  baszy, K eszyd  basza. R yfaa t basza ,  A h m ed  
F e th i  basza i R yza  basza, otrzymali zaproszenie szczegółowe od su ł tana  n a  
ten obiad u wielkiego scraskiera. T o  d o w o d z i ,  że su ł tan  m yśli zbliżyć 
R y z a  baszę z jego  dawnemi w spółzaw odnikam i.

P racu ją  tu ta j w tej chwili nad ułożeniem kodeksu  h and low ego  i u s ta ­
wami dla p o l icy i ; p racu ją  także wiele n ad  organ izacją  w y c h o w a n ia  mniej 
b łędnego ja k  daw nie jsze ;  ale od daw nego  czasu ta k  n aw y k liśm y  do ty ch  
u s i ło w ań  re fo rm y , nie w idząc  nic s ta łego ,  źe i dziś w ą tp im y ,  b y  te usiło­
w an ia  na co się p rzyd a ły .

R O Z M A I T E W I A DOMOŚCI .
K orrespondencya  z D o b r o m . i l a z d. 1 0 .  S ie rpn ia  zamieszczona w  9 3  

uum erze  gazety  lwowskiej d o ra d z a , aby  t a m , gdzie zaraza  karto fe l  z do łu  
do g ó ry  po s tępu je ,  w y k o p y w a ć  wcześniej sadzone k a r to f le ,  oddzielać j e  
s ta rann ie  od sepsu tyeh  i w ie t rzy ć ,  ab y  p rzyn a jm n ie j  ty le  ocalić, ile na  
p rzysz łe  nasienie będzie potrzeba. R ada  ta  skw ap liw ie  w y k o n an a  może w y jść  
n a złe. W ia d o m o , że kortolle im m ło d s z e , tćm więcej m ają  w  sobie ro ­
ślinnej w o d y ;  w iadom o, ze taż w od a  ma przedew szystk iem i częściami skła-  
dow em i ow ocu najwięcej sk łonności do ferraentacyi zgn iłe j ,  a czem więcej 
je s t  je j  w  k a r to f lu , tern prędzej tenże tej fermentacyi za dan ym  pow o dem  
u ledz m us i;  wiadomo n ak o n ie c ,  źe pow ie trze  którem od dycham y, zaw iera  
w  sobie w aru nek  fermentacyi (w innej,  octowej i zgn iłe j ,  boć  to  są  w szystko  
s topnie  tejże samej fermentacyi w  ró ż n y ch  okolicznościach),  bo zaw iera  
W sobie kwasoród. Im dojrzalsze kartofle ,  tera więcej m a ją  w  sobie części 
m ą c z n y c h , tem mniej w o d y  a zatem tćm mniej sk łonności do fermentacyi
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zgniłej; ziemia zas sama przez się nie jest powodem do zgnilizny kartoflom; 
można je przeto a nawet potrzeba aż do zupełnej dojrzałości zostawić wgrun- 
cie, a dopiero za osiągnięciem dojrzałości wykopać i zdrowe troskliwie 
przechować. Przewietrzać nie potrzeba ich, ale potrzeba, by były sucho 
wykopane, na suchem miejscu położone, suchym piaskiem, który, jak do­
świadczenie uczy, zgniliźnie nie sprzyja, przysypane, słomą dobrze przy­
kryte dla ochrony od mrozów i suchą ziemią obłożone, wszystko to je­
dnakże pod warunkiem wolnego oddychania. Kto się chce przekonać, że 
przewietrzanie kartoflom niesłuźy, niechaj się tylko przejdzie po roli, gdzie 
kartofle sadzono za pługiem i nie bardzo uważnie a zobaczy, że wszystkie 
nieprzykryte po niejakim czasie zielenieją, miękną i psują się a nawet, że 
część do ziemi przylęgła będzie zdrowa i twarda, a zaś do góry obróco­
na nadpsuta lub zepsuta. Druga rada, aby tam, gdzie zaraza idzie z góry 
na dół obcinać nacinę łodygi, także nic niepomoże. Ze się psuje roślina 
z góry, pochodzi niezawodnie z tąd , iż soki z korzenia do samej góry nie 
dochodzą, następnie nie dochodzą cokolwiek niżej i tak nacina obumiera, 
zaczem sam owoc się psuje, który nietylko od korzenia, ale i od łodygi 
zwykł mieć zasiłek. Tłumaczę jaśniej fenomen: Wszystkie liściaste rośliny 
nietylko korzeniem, ale i liściem i skórką łodygi ssą pożywienie, ale też 
wszystkie zaczynają się rozwijać od korzenia, który im doprowadza części 
stalszych, formujących skielet, że tak powiem, rośliny: gdy korzeń przesta­
nie wypełniać swoją funkcje, słabnie łodyga rośliny, więdną jej listki, te i 
tamte przestają brać pokarm z powietrza, rosy i deszczu i wywzajemniać 
się korzeniowi, który już przedtem osłabszy, tern bardziej słabnie i tem 
opieszałej swoje funkcje pełni. Nie pomoże zatem obcinać łodygi, ale ją  po­
krzepiać trzeba póki czas na to. Wiem wszelako, że praktyka starsza od 
teoryi, alić wtedy tylko gdy teorję choćby najkonsekwentniejszą, zbije oczy­
wiście. Dla próby jednakże można wszystko robić. Spodziewamy się, że 
szanowni gospodarze raczą nam donieść jak im się ta lub owa próba powiodła.

M i e s z a n i e  o b c y c h  w y r a z ó w ,  na które i u nas oddawna się 
uskarżają, zagęszcza się teraz i w języku francuzkim, grożąc powszechnem 
przyćmieniem dawnej klasycycznćj mowy Kornelów i Rasynów. Obce wy­
razy jak b u r s z e n s z a f t ,  z o l l v e r e i n ,  c o r n l a w  bywają codziennie w 
dziennikach powtarzane; klnb dżokejów używa bez wahania się wyrazów 
technicznych swoich angielskich kolegów, jak np. t u r f ,  s t e c p l e - c h a s e  
i t. d. Najbardziej jednak lubuje szkoła romantyczna w  upstrzaniu swego 
kolorytu wyrażeniami niemieckiemu J u ż  V i c to r  l i n g o  z a p r o w a d z a  b U i S_
g r a v ’ow. Ostatniemiczasyfeuilletoniści romantyczni dziennika „L’E p o q u e “

nanowo ten przewrotny smak rozbudzili, z czego „ C h a r i v a r i “ w  saty­
rycznym, podług manijeri owego pisma ułożonym romansie tak się naśmie­
wa: „W ia t r  szumi d a n s  l es  a r b r e s  d u  w a l d ,  przez który le  r e i t e r  
pędzi, bodząc ostrogami s o n  p f e r d .  Spieszy się przybyć wlocie  au  
s c h l o s s .  Jestto godzina duchów, w  której łe s  E l f e s  zaczynają l e u r  
w a l p u r g i s n a c h t .  Ale to, co on za u n  b o u r g  mi a ł ,  jest tylko u n  dor f .  
Puka. J u s t e m e n t  c e t t e  h a u s  e t a i t u n g a s t h o f .  Wchodzi i postrze­
ga dwóch ludzi wyglądających com  me des  l a n d r a a n n s ;  bylito jednak 
u n  h e r z o g e t u n g r a f i t .  d.“

O k r ę t y  i ł o d z i e  n a  k o l e i  ż e l a ż n e j .  — Od Elbląga na południe 
ku Polsce, ciągnie się kraina pełna niedostępnych jezior i wieczystych bo­
rów, poprzecinana mnogiemi kanałami, na których głównie drzewo budul­
cowe i do palenia, w różne strony rozwożą. Służące ku temu łodzie muszą 
nieraz pod górę płynąć, a tam gdzie zbyt wielkie podnoszenie się poziomu 
zanadto wiele służby wymagało, zakładają od ostatniej szluzy aż do najbliż­
szej następnej, żelazną kolej dla łodzi, zaczynającą się w ostatniej szluzie. 
Skoro łódź tam przybędzie, spuszczają wodę, łódź osiada na wagonie, który 
już w szynach stoi. Zaczem puszcza się w ruch machina parowa, ciągnącą 
wagon z łodzią do najbliższej służy. Tam spływa łódź znowuż na wodzie, 
i pędzi zwykłym sposobem dalej. Zapomocą podobnych, lecz na większy 
rozmiar założonych kolei żelaznych dla okrętów, chce Anglik Aucland połą­
czyć Morsey z Manchestrera, a francuzki architekt Tasche wypracował i 
przedłożył ministrom królowej W iktoryi dokładny plan połączenia portów 
angielskich lądem za pomocą żórawi, mostów zwodzonych i kolei żelaznych. 
Najokazalszćm zaś przedsięwzięciem tego rodzaju jest plan francuzkiego ka­
pitana od inżynijeryi Guillemon. Ten zamierzył założyć wojenną, pod za­
rządem marynarki zostającą kolej żelazną, któraby środkiem Francyi porty 
Tulonu, Brestu i Cherbourga łączyła, i po którejby cała marynarka francuz- 
ka w przeciągu 5 do 6 dni od jednego końca Francyi do drugiego, parowe 
jazdy odbywać mogła. Koszta tego przedsięwzięcia mają razem ledwie tyle 
wynosić, ile czwarta część fortyGkacyi Paryża kosztuje.

Na jednym z szyldów maglów w Warszawie, istnieje od lat kilku napis: 
Tu są magle w ogrzewanym lokalu. Wisiał on i przez algierskie tegoroczne 
upały!! Chociażby mogło zdawać się inaczej, właściciel tego zakładu nie 
zminął się z swoim programatem; w zimie bowiem opala skrupulatnie izbę 
maglową, a wiecie, (ponieważ zakład ten jest bardzo uczęszczany), tłum 
ludzi napełniających takowy, wystarcza za piece.

K u r s  g i e ł d y  w a r s z .  z  d u . 2 0 .  W r z e S l l la :

żądają rs. 14 k. 70.
L i s t y  z a s ta w n e  n o w e  u  lO O

W  księgarni Ź u p a ń s k i e g o  wyszła r y c i n a  
J a n a  Z a m o j s k i e g o ,  

jako  zamykająca pierwszy oddział galery i het­
manów polskich, zawiarający:

Stefana C z a r n i e c k i e g o ,  
Stanisława Z ó ł k i e w k i e g o ,
Jana T a r n o w s k i e g o ,
W incentego G o s i e w s k i e g o  i 
Jana  Z a m o j s k i e g o .

Cena 5 c i u  r y c i n  na Chińskim papierze 30 Zip.
na b i a ł y m ....................20Z łp .

bPRZEDAZ K O N IECZN A .
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  

w  B y d g o s z c z y .
W ieś  szlachecka G i ż e w o  w powiecie I n o ­

wrocławskim położona, przez Laudszaftę osza­
cowana na 21,524 Tal. 20 sgr. 9 fen., ma być 

n a  d n i u  12.  G r u d n i a  18 4 6 .  r. 
przed południem o godzinie l i t e j  w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych sprzedaną.

Taxa wraz z wykazem hipotecznym, oraz i 
warunki w właściwem biórze przejrzane być 
mogą.

Niewiadomi pretendenci realni wzywają się 
pod  uniknieniem prekluzyi, ażeby się najpóźniej 
w tymże terminie zgłosili".

O B W I E S Z C Z E N I E .
Położony tu na przedmieściu St. W ojciecha 

pod  Nr. 13. A. (przy  ulicy M a g a z y n o w e j  Nr. 
10 .)  grunt po A n n i e  V o g e l  pozostały, a te­
raz kościołowi XX. Franciszkanów należący, i 
składający się z jednej kamienicy wraz z ogro­
dem,  na wniosek Kołegii kościoła wspomnio- 
liego drogą publicznej licytacyi najwięcej d a j ą ­
cemu przedany, termin zaś licytacyjny 
n a  d z i e ń  27.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. p o  p o ł u ­

d n i u  o g o d z i n i e  3 c i e j  
w biórze tutcjszein wyznaczony być ma, do 
którego wszyscy ochotę k u p n a  mający niuiej- 
szem wzywają się.

W arunk i i taxa dotyczące się co dzień pod­
czas godzin urzędowych w Registraturze tutej­
szej przejrzane być mogą.

1 oznań dnia 26. Sierpnia 1846.
i  r e z e s  P o l i c y i .  W  zast. Hirsch.

Szanownych członków towarzystwa celem 
wspierania ubogich i biednych w mieście P o ­
znaniu zapraszamy niniejszem uniżenie, s to ­
sownie do §. 13. statutów towarzystwa, na w a l­
ne zebranie m a j ą c e  s i ę  o d b y ć  w p r z y s z ł ą  
s o b o t ę  d n i a  10.  m. b. na R a t u s z u  o g o d z i ­
n i e  t r z e c i e j  p o  p o ł u d n i u ,  na którern ma 
być odczytanem sprawozdanie z działań Dyrek- 
cyi, niemniej nastąpić w ybór  nowej Dyrekcyi 
i Kommissyi do odebrania rachunków.

Poznań, dnia 3. Października 1846.
D y r  e k e y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z n a n i u .

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Kantor

M Ł u r o lu  M u l l e r  u  i M Łom p .
zuajdować się będzie od dnia 5. m. b. w domu 
pana B. W i t k o w s k i e g o

na Sapicżyńskićin Mr. S ..
gdzie także odbyw ać się będą jak dotąd inle- 
ressa agentur G o  l a s k i c h  banków assekura- 
cji ogniowej i zapewnień na życie.

■IJ Mion iesienie. . ^
! !  Szanownej Publiczności donosimy ni- ^  
H  niejszein najuniżeniej, żeśmy handel nasz 
H  strojów damskich i towarów modnych 
śą* z W o d n e j  ulicy na Nową pod Nr. 4. na v  
jp pierwszem piętrze blisko Bazaru przenio- |jś 
§  s ł y ; nadmieniając zarazem, żeśmy się na ag 
gg ostatnim jarm arku Lipskim zaopatrzyły % 
*  w w ybór najnowszych i najgustowniej- Z, 
■Jk szych strojów damskich.

S ios fr t f  C a r o ,  ^
N o w a  ulica pod Nr. 4. obok B a z a ru .

■ ■ "     .......................

Rafinowany olej rzepakowy przedaje 
kwartami i fu n tam i uader tanio

J.  A p p e 1, 
ulica Wilhclmowska po stronie poczty.

Mieszkam obecnie w domu Pana K o l a n o w -  
s k i e g o  na ulicy W rocławskiej pod Nrem. 35. 
naprzeciwko dotychczasowego micszkauia mego.

M ir . S a m l e r .
praktyczny lekarz, chirurg 'i akuszer.

MŁut-s gieltlf/ JBerlińtłtieJ.

Dnia 3. P a ź d z ie rn ik a  1846
S t o ­ N a  |ir. k u ran t .

pa pap ie ­ g o t o ­
prC. rami. wizną.

O b l ig i  d łu g u  sk a rb o w e g o  . . 3 ‘i 92 91 {
Oblig i  p rcmiiiw  handlu  m orsk . 87* 87f
Oblig i  M a rch i i  E lek t ,  i N o w e j 31 90 j  
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_

O blig i  m ia s ta  I i e r l i n a .............. 3̂ ! ___

Listy  z a s ta w n e  P ru s s .  Z ac h ó d . 91J _
W  X  Pozu u u sk . 4 1024 _

» dito 3 i 91? 91 i
P ru s s .  W s c h ó d . 3!j 9 4 |

• • P o m o r s k i e . . • 3 ‘, 9« i 94
• » M arch .  E te k . iN . 3 ’i 94 J 94j
> • Sz iąsk ie  . . . . 3's 97 96J

dito  od rz ą d u  garan tow  anc 3 ł — —
F r y d r y c h s d o r y  • • • • • • . • . — 1 3 *

M i
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A k c j «
Oblig i  P o t sd . -M ag d eb u rsk ie j  . 

dito  obligi Lit. A ..............
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4

854 844

D ro g i  żel. M a g d . - L ip s k ie j  . . — — *  .
O b l ig iu p ie rw .  M agd .-L ipsk ie  - 4 — —
P r o g i  żel. B cr l . -A nha ltsk ić j  . — —- —
Obligi up ierw . B er l . -A nha ltsk ie 4 ___ —
D ro g i  żel. Dysset. E lber le ld . _ ___ 105
Oblig i  up ierw . Dysse l. -E lberf . t __
D ro g i  żel B c ń s k i e j ................. _ 83 82
Obligi up ierw . R eń sk ie  . . . 4 —
D ro g i  od rząd u  g a ran to w  ane. 34 — —
D ro g i  zet. G órn o -S z tąsk ip j  . . 4 — ___

Oblig i  upierw G ó rn o  Sz ląsk . 4 — —
dito Lit. U. ■ — — _

' * Berl.-Szcz.  Lit. A. i li. — 1054
• ■ M ag d cb  -H albers t 4 1014 100*

Dr. żel. W ro c t . -S z w  idn.-Frcib. 4 _
Oblig i  up ierw . W r o c .  Szw .-Fr . 4 —
Dr. żel. B oiin -K ołońsk ie j  . . . 5 __
Dr.  żel.  D o luo-Sz ląsk .-M arch . 4 882 8 7 |
Obligi upierw-. Dolno Szl.-Mnr. 4 __ 914

dito dito  dito 5 _ 991
Dr.  żel. D olno-Szlą .  g a łęz iow ej 4 —
O b l ig i  up ierw . d i to  ’ dito 
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